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tt GOTÓW! -  SPRAW IE SŁUŻ! 44
W Y D A W N IC T W O  O R G A N I Z A C Y J N E  D L A  O D D Z I A Ł Ó W .

Uniwersytet Ludowy w Dobrom yilu — to  placówka dobra o g ó ln e so .  
Tworzyć go  wiec i utrzymywać trzeba zbiorowym wysiłkiem i powszechna ofiarnością.

Dział re lig ijno -w ychow aw czy .

Jedziemy wszyscy na ogólnopolski 
Zlot w Częstochowie!

W  dniu  17 i 18 w rześn ia  b. r. odbędzie się na Ja sn e j G órze 
Z lo t K. S. M. M. z całej Polski. W iadomość tę  przy jm ą wszyscy nasi 
d ruhow ie z w ie lką  radością. Byli tam , u  stóp  N ajśw iętszej K rólowej 
K orony Polskie j, akadem icy, by ło  nauczycie lstw o, by ły  nasze m a tk i, 
by li o sta tn io  ojcow ie rodzin, a  te ra z  grom adą w ie lką  z jadą  s ię  hufce  
młodzieży K. S. M. M.!

Z lo t będzie s ię  odbyw ał pod hasłem :
.B udu jm y  Polskę Chrystusową!*1

R zucam y w ka rn e  szeregi d ruhów  naszej d iecezji grom kie  w e­
zw anie: W szyscy do Częstochowy! Nikogo, dosłow nie n ikogo spośród 
n as n ie  może b rak n ąć  w  te  w ielkie dni na  Jasnej Górze! C en trala  
D iecezjalna zrobi w szystko, co ty lko  będzie mogła, z robi w ięcej, cze- 
goby druhow ie  od n iej dom agać s ię  mogli, byśm y w jaknajw iększej 
liczbie Łam się zjaw ili. Ale i wy, d ruhow ie, w ie le  m usicie ze sw ej 
s tro n y  dołożyć zapa łu  i tru d u , by s ię  ta k  stało . A  przedew szystkiem  
z aś: m ódlc ie  się n a  in tencję  udania  s ię  Z lo tu  i spełn ien ia  w ielkich jego 
z adań  oraz  oszczędzajcie i  sk ładajcie  pieniądze na pokrycie  kosztów  
p rze jazd u !

O Zlocie pisać będziem y w każdym  num erze  okóln ika . Piszą 
o nim  obecn ie : .P rz y jac ie l M łodzieży*1 i „K ierow nik Stowarzyszeń**. 
T rzeba  je  koniecznie zaprenum erow ać (Sp. Akc. „Ostoja*, Poznań, u l. Po­
cztow a 15).

W szyscy jedziem y na Zlot!

Dział organizacyjny.

Roczny plan pracy.
O bszerny roczny plan  p racy  podaliśm y O ddziałom w okólni­

k a ch : styczniow ym , kw ietniow ym , lipcow ym  i październikow ym  
z r. 1936-go. Obecnie przypom inam y go w zarysie K ierow nictw om :

SPRAWY RELIGIJNO-WYCHOWAWCZE: K ażdy Oddział odby­
w ać będzie  w spólną  k w arta ln ą  Spow iedź i K om unję św ., oraz u rzą ­
dzi w  porozum ieniu z księżm i A systen tam i K ościelnym i reko lekcje  
zam kn ię te  lu b  pó izam knięte . N a naczelnem  m iejscu w  sw ej pracy  
postaw i hasło  Akcji K ato lick ie j: „K atolickie  zasady społeczne — 
podstaw ą socjonalnej przebudow y św iata*.

SPRAWY ORGANIZACYJNE: Zebran ia  K ierow nictw  i ogólne 
co 2 tygodnie. P rzerobienie I-ej K siążki K. Z. M., lu b  je j pogłębienie. 
Praca w zastępach . Udział w Zjazdach Delegow anych, Z lotach, k u r ­
sach , odpraw ach . P łacenie sk ładek  w O ddziałach (30 gr. mies.) i  Od­
działów  w C entrali D iecezjalnej (5 zł. rocznie).

SPRAWY OŚW IATOWE: N ależy zorganizow ać „Św ietlicę*, kon­
k u rs  dobrego czy tan ia  książk i; pow iększyć b ibliotekę , zaprenum erow ać 
p ism a: „Przyjaciela Młodzieży* lub  „M łodą Polkę* i „Kierownika*. Urzą­
dzić k ilk a  w ycieczek ośw iatow o-krajoznaw czycli; brać  udział w  obcho­
d a ch : „Tygodnia w alk i z a lkoholizm em *, „Dnia Oszczędności*; w spół­
pracow ać z L. O. P. P., P. C. K., L. M. K.

SPRAWY ZAWODOWE: N ależy prow adzić  k o nku rsy  przyspo­
sobienia rolniczego. D okształcać s ię  w sp raw ach  rolniczych, kupiec­
kich  i w ogóle zaw odow ych. Oddziały żeńskie w inny przeprow adzić 
k u rsy  robó t ręcznych i gospodarow ania w domu.

SPRAWY WYCH. FIZ.: Z organizow anie kó łe k  w. f.j g ie r  spor­
tow ych , gim nastyk i, zaw odów  sportow ych  z sąsiedniem i O ddziałami. 
Brać udz ia ł w  obozach w. f. i zaw odach pow iatow ych , organizow a­
nych  przez  C entralę  Diecezjalną.

Nie może żaden Oddział na rzekać  i biadać, że n ie  m a co robić, 
lub  że n ie  wie, co robić. Roboty je s t w ie le ! W eźmy się  w ięc do pracy, 
w  k tó re j .S zczęść  nam  Boże!*

Ostateczny termin przerobienia 
l-szej Książki K. Z. M.

Pierw sza k siążka  K. Z. M. M. i  K. Z. M. Z., ja k o  urzędow y 
podręcznik  k sz tałcen ia  kandydatów  w inna być  w każdym  Oddziale, 
w  ręk u  każdego członka K. S. M. M. i  K. S. M. Ź. Przerob ien ia  je j 
dom aga się  nasza  naczelna w ładza organizacy jna , K atolicki Z w iązek 
M łodzieży w Poznaniu. O konieczności p rze rob ien ia  je j pisaliśm y 
często w ciągu 1937-go ro k u  w O kólniku.

Zaznaczam y, że w m yśl o sta tn ie j in strukc ji zw iązkow ej „Pierw ­
sza K siążka K. Z. M.“ musi być  przez w szystkich(tkie) kandydatów  
(tk i) p rzorobiona najpóźnie j do dn ia  1 m aja  1938 r. Sposób przysw o­
jen ia  w iadom ości, zaw artych  w „Pierw szej Książce K. Z. M.“ podaw a­
liśm y na ku rsach  pracy  d la  K ierow nictw  i na w izy tac jach . T erm in 
1 m aja 1938 r. je s t  ju ż  ostateczny. Po tym  te rm in ie  zostanie w ydana 
„Druga K siążka K. Z. M.*, przygotow ująca  do Ii-go stopn ia . N ieliczne 
op ieszałe  Oddziały, k tó re  jeszcze nie rozpoczęły szkolenia w edług 
„Pierw szej K siążki*, w zyw am y do natychm iastow ego  nabycia  jej 
i  w prow adzenia w życie O ddziału.

Oddziały, k tó re  odbyły pierw szą próbę, będą jed n ak  — do 
czasu ukazan ia  s ię  „II Książki K. Z. M.“ — często w sw ej pracy  
w raca ły  do „I K siążki K. Z. M.“, p rzedew szystkiem  zaś będą  om a­
w iały  zagadnienia społeczne, używ ając  do pom ocy w ydaw nictw a, po­
dane przez n as w okóln iku  grudniow ym .

Rośniemy...
Je s t  nas coraz  w ięcej... Pow iększają  s ię  nasze szeregi, bo 

w osta tn im  kw arta le  ub. ro k u  zap isa ła  się młodzież pod nasze  sz tan ­
da ry  i u tw orzy ła  Oddziały m ęsk ie : w Bebelnie, Chełm cach, Cisowie, 
Cm ińsku, Dębnie, Ł ącznej, O ciesękach, Secem inie, Straw czynie i  Z a ­
gnańsku ; Oddziały żeńsk ie : w Pławowicach, S traw czynie, Sukowie 
i  Secem inie.

W itam y K ierow nictw a i w szystk ich  członków  now opow stałych 
Oddziałów , c iesząc się bardzo, że gotow i są  k sz tałcić  w  ram ach  na­
szej w ie lk iej o rganizacji sw e um ysły i  se rca  i w  trudzie  aposto lstw a 
i działalności ośw iatow ej budow ać z nam i w ie lką, potężną, C h rystu­
sow ą Polskę.

Przypominamy, że:
w ypełnione form ularze  spraw ozdaw cze za  rok  1937-my na leży  nade­
słać  do C entrali D iecezjalnej na jpóźnie j do dn ia  21 styczn ia  b . r. 
Zw racam y przy iem  uw agę, by  lis ty  na poczcie odpow iednio opłacać, 
ażeby C en trala  D iecezjalna n ie  m usiała do nich dopłacać, 
o zaszłych po W alnym  Z ebraniu zm ianach  osobowych w składzie 
Kierownictw należy  najpóźnie j w  dwa tygodn ie  pod rygorem  w yso­
kich  k a r  adm inistracy jnych , zaw iadom ić s ta ro stw o , podając  imię, 
nazw isko, w iek i m iejsce zam ieszkania now ych członków  Kie­
row nictw .
zabawy karnaw ałow e m ogą się odbyw ać w  O ddziałach jed y n ie  w te ­
dy, jeże li K ierow nictw o uzyska na n ie  zgodę księdza  A systen ta  K o­
ścielnego.
każdy Oddział w inien zaprenum erow ać w „Ostoji* k w arta ln y  „kalen ­
d a rzyk  pracy*, na k tórym  uw idoczniony zostanie program  pracy  Od­
działu. K alendarzyk  te n  w inien być  w yw ieszony w widocznem  miejscu 
„Ogniska* obok  okólnika „Gotów! — Spraw ie Służ!*, 
n a  każdem  posiedzeniu K ierow nictw  w inien być czy tany  .K ierow nik 
Stowarzyszeń* i okóln ik  „Gotów! — Sprawie S łuż!* . Bez tych  pism tru ­
dno sobie w prost w yobrazić pracę  K ierow nictw .

Dział ośw iatow y.

Głośne czytanie.
Bardzo polecam y zaprow adzenie  w „Ogniskach* ko le jnego  gło­

śnego czy tan ia  (10—15 min.). Zw yczaj te n  napew no przyczyni się w al­
n ie  do zwiększenia zain te resow an ia  s ię  pism am i organizacyjnem i, 
książkam i oraz  s tan ie  się sku tecznym  środkiem  do podniesienia k u l­
turalno-ośw iatow ego członków.

Młodzi swemu Uniwersytetowi Ludowemu...
Płyną od dw u lat ofiary Oddziałów K. S. M. na bu­

dowę „Naszego Domu"... Dzieli się z  n im  trudem  zdoby­
tym  groszem , sama w ielkie mająca potrzeby , m łodzież  
zorganizowana. Ś le  ofiary pieniężne nieraz po kilka razy, 
pytając, w  jakiby jeszcze sposób 
mogła dopomóc sprawie jeszcze  
nie otwartego, a ju ż  tak przez nią 
ukochanego Dobro- 
myśla.

Chcąc na to pyta­
nie odpowiedzieć, 
także i  tych co 
nic dotąd na fu n ­
dusz „Naszego

skach“ do specjalnych zbiornic groszowe o fiary , szerzą  
wśród społeczeństwa ideę Uniwersytetu Ludowego i urzą­
dzają na je j  cel publiczne zbiórki.

Następnie: druhny przygotow ują lniane ręczniki, 
prześcieradła, szyją poszewki, 
sypią p oduszki; puściły w ruch 
warsztaty tkackie, wyrabiające ki­

lim y i pasiaki, dru­
how ie majstrują w  
dom ow ych warszta­
tach, przygotowując  

ławki, krzesła, 
stoliki, półki, 
w ieszaki i t. p.

Domu" nie zło ­
ży li — zachęcić, 
dajem y w  niniej­
szym  num erze okól­
nika tak zw . „foto­
montaż'“, czy li zbiór 
rysunków, przedsta­
wiających przeróżne sposoby, 
którem i członkow ie K. S. M. przy­
czyn ić się mogą do jaknajrych- 
lejszego uruchom ienia  „Naszego Domu".

A  więc przedew szystkiem  modlą się gorąco podczas 
wielu zam ów ionych i  wspólnie wysłuchanych w intencji 
Dobromyśia M szy św iętych. A  potem : składają w  „Ogni-

Oczekujem y listów od

In n i zaś zbiera­
ją  książki do bi- 
bljoteki Uniwer­

sytetu  i t. d., i  t. d.
A  potem, u samego 

dołu, jakby w izja te­
go, co, da Bóg, wkrót­

ce ju ż  nastąpi: oto druhny w  
jednej, druhowie w innej sali 
Dobromyśia — zajęci bardzo 

ustawianiem i zawieszaniem wykonanych przez siebie i  ofia­
rowanych rzeczy. Radość ich i  zapał n ie ma granic!

Teraz ju ż  wiecie, kochane druhny, kochani druho­
wie, co dalej macie dla spraw y Dobromyśia czynić.
Was w  te j sprawie!




